Liwidacya gdy lia- 


Przyjazd ministra Wojciechowskiego do Lwo- 


jący obozy internowani zosiaii natychmiast Wypu- 
szczeni na wolność, | 
Wbrew głosom żerujących na schorzałym or- 
ganizmie polityków, rząd zdecydował się na krok 
śmłhaty i pożądany, który nie wahamy się powstać 


bowiem temu zarządzeniu uwolni się młode pai- 
stwo polskie od zarzutu, że na męczeństwie dru 
gich budowało swoją wolność. 

Obozy internowanych w Polsce, może nie z 


zach, z konieczności znaleźiśmy się, były praw» 
| dziwą męczarnią dla zgromadzonych tam winaych 
i niewinnych ludzi. r 

Brak opału, ubrań, środków żywności, 
karstw! i lekarzy odbić cię musiał na tych, którzy 
w obozach internowanych się znależii. Te wszyst- 
kie przyczyny złożyły się na to. że obozy te 
stały się rozsada,kizm chorób epidemicznych, któ- 
re pochłaniają coraz więcej ofiar. Że dziś tyfus 
plamisty w kraju coraz większe czyni spustosze- 
nia tego obozy internowanych i nagromadzenie 
się wielkiej ilości qudzi w wfzrłzniach przy wy4 


czyną. Wystarczy wskazać na Pikulice pod Prze: 
_ |nyślom i grasujący w Przemyślu tyfus. 
, Dlatego stało się do%rze, że rząd zdecydował 
sie opróżnić obozy i ludzi często niewinnych 
odesłać do ich domowych ognisk. 

Jest prawdą, że wiele ludności polskiej zai- 


Szły na drogę odwetu. 
Stało się dobrze, bo czas już likwidować wcj4 
nę polsko4rkraińską i pod względem politycznym 
Skoro pod względem |militaraym niemal zupełnie 
zlikwidowaną została. Czas goić rany, nią za» 
Qane. Społeczeństwo wszelkiej narodowości, tę 
Ppołać kraju zamieszkujące, potrzebuje spokoju i 
Qdpoczynku po straszliwych przejściach, jakich 
tos w ostatnich kilku latach mu ni: oszczędził. 
Czas przystąpić do odbudowy po zawierusze wo- 
lennej, czas wprowadzić unormowaną, spraw;e- 
dliwą admjnistracyę, czas przysposobić kraj do 
pokojowego życia. Ten zdobędzie ten kraj, kto 
mu stworzy warunki rorwoju, kto uwoln;, lud- 
Dość od wiecznej zmory wojennej. 
,. Wszelkie jątrzenie tak z potdxiej jad i ukra- 
kraju uznać musi za wieczne próby podtrzymyś 
ia stanu zapalnego, który ponownie musi 
LJ 


walk i nowych nieszczęść, 


NAKŁADEM: ŁC6G, TÓW, WYDAWNRICZEGO, 


wa łączy się z donjostym dla naszych stosunków 
aktem. nie pozbawionym politycznego znaczenia. |z Londvnu, dzienniki wyrażają przypuszczenie, 
Oto zostało wydane zarządzenie, aby zapełn;a- 


z prawdztwem uznanjem: i uczuciem ulgi. Dzięki | 


gskjej strony spokojna, pracująca ludność tEgO spm ERTE T 


Lwów, ponedziałek 22 grudnia 1319. 
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Powrót jeńców i zakładn. z Rosyi. 


Traktat wersalski wejdzie w życie 
ma nowy POK 


WIEDEN. 20 grud. (Pat) Wedle doniesień 


że traktat wersalski wejdzie prawdopodobnie w 
życie dnia 1 stycznia 1920, po wszelkiej tormie, 
W następstwie tego wejdzie także w życie auto 


| wa Liga narodów, narazie bez Sianów 
Zjednoczonych. 


Pos'anowlenie traktatu, że Liga ma 14 dni 


po powstaniu zamianować kamisyę dla Zagłę- 
bia Saary, narazie nie będzie wykonana, spo» 
dziewają się jednak, że komisya ta zbierze sią 
dnia 28 stycznia 1920. Wedle „Morning Post“ 
w skład Ligi ma wejść imieniem Anglii Curzpz, 
imieniem  Francyi Boregois, imieniem Japonii 
hr. Thinde, przedstawiciel Włoch nie jest jeszcze 
wyznaczony 


Paderewski się bronia 


WARSZAWA. 20 grudnia. (Pat). Konwent |przedmiocie zarzutów przekroczenia kompetencył 


z OOP 


a Rumunią, 
PARYŻ, 19 grudnia, Najwyższa Rada między 


sojusznicza zgromadziła się wczoraj tj. we czwar 
tek w ministeryum spraw zagranicznych pod 
przewodniciwem Cambona. Rada ustaliła gra- 
aice między Ga.icyą i Bukowiną. O granicach 
tych pow.adomione zostaną państwa zaintereso- 
wane. 


mienjonych wyżej braxach nia jest ostatnią przy” ETAL TEE DRZTOOWSZO TORZNTW DE DEBTOY SERC TT TI 


Komunikat szłabu generalnego. 


z dnia 20 grudnia. 
Frent lifewsko-białoruski: Atak bolszewicki 


neo w obazad i więrien:ach za inwazyi ukra*i- |na naszą placówkę we wsi Karpenice (na po 
skiej, że przechodziła ona straszliwe męczarnie, łudnie od Połocka) odparto. Oddziały nasze 
ale admim,stracya polska i społeczeństwo, naj- | miałym wypadem na Krasnołukt rozbiły nie- 
gorszą wvrządziłyby sobie krzywdę, gdyby po-| przyjaciela, biorąc 14 jeńców, Zresztą na froncie 


spokój. E 
front wołyński: Spokój. 


Haller. 


SPRAWA DZWONICY W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 20 grudnia. .(Pat.), Na dz;siej- 
szem posiedzen,iu konwentu seniorów przewod- 
niczący komisyi robót pubkcznych ks. Chrzano+ 
wski wystosował do ministra robót publicznych 
pmo z zapytaniem, czy prawdziwą jest pogłoska 
jakoby Rosyanie, zamieszkali w Warszawie, wy- 
jednali za pośrednictwem Sazonowa w poselstwie 
angielskjiem interwencyę u rządu polskiego ce- 
lem zaniechanja rozbiórki ,dzwonicy na placu Sa- 
skim. r 


—0— 


Czas więc najwyższy likwidować stan wo:en- 


pędzić jen nieszczęsny kraj w odinęty nowych |ny, czas budować „mosty poro.umienia i zgody, 


RTZ 


powodu złej woii odpowiedzia:nych organów. ad- | seniorów pod przewodnictwem marszałka Trąmo-|w zakupach zagranicznych, uczynionych przez b. 
ra'njstracyjnych, czy wojskowych, iie dzięki O- |czyńskiego, w obecności prezydznia mia. Skul- |minjstra skarbu Bilińskiego. O przebiegu zebrał 
gólnym niedomaganjom, w jakich, budując pań- skiego i min. «skarbu Grabskiego wysłuchał wy- lnia wv aay będzie komunikat na pods'awie stev, 
siwo wsród wojny i na jej xjikulewich ruže |wodów b. prezydenta min. Paderewskiego w 


_,,„.|Ustalenie granicy między Gaiicyą| Delegacya urzędnicza w Warszawie. 


WARSZAWA. 20 grud. (Pat) XW Warszawie 
bawi delegacya urzędn.ków i pracowników pu- 
LI eznych wszystuich dykasieryi urzędniczych 
i szkół małopol kich. 

Delegacya przedstawiła wybitniejszwm po- 
słom i przewodniczącym kł+bów seimowych 
jak dr. Głąbiński, Witos, Moraczewski,. Dia- 
mand, oraz ministrom skarbu, aprowizacyi, 
kolei i prezydentowi ministrów uchwalone na 
wiecu w Krukowie postulaty, o p'zydzielenie 
pracownikom państwowym deputatów żywno- 
ściowych, węgla na opał, o uregulowanie wy- 
płaty poborów, połepszenie bytu emerytom, 
wdowom i sierotom, przyznanie 13 pensyi 
wraz z dodatkami tayże pomocnikom kancela- 
tyjnym i pomocniczym sługom i utrzymanie 
ważności legitymacyi kolejowych, 

Postulaty te, należycie umotywowane, przy- 
jęli wyż wymienieni bez wyjątku życzliwie. Mi- 
nister skarbu jest zatem, aby pracownikom pu- 
bliecznym uregulować płace w ten sposób, żeby 
nie potrzebowali ubocznie zarabiać i wogóle zaj- 
muje życzliwe stanowisko co do przediożonych 
postul. tów. Msnister kolei przyrzekł przedłużyć 
iegiymacye koleowe do maja 1920. Prezydent 
ministrów p, Skulski oświadczył. że sprawa pra- 
cowników publicznych leży mu na screu. Minis 
ster aprowiz*cyi pizyrzeki dołożyć starań, by 
przyznane już deputaty w dalszym ciągu były 
pracownikom publicznym regularnie wydawane- 


—— 
Denikin mobilizuje. 

WIEDEŃ, 20 grudnia (Pat.). B. K. iskrowo 

z Moskwy 19 bm. Rozkaz Denikina, zarządza- 

jący mobilizacyę ludności górskiej, do 40 ruku 

życia, wywołał 


w Dauestanie 


OR va m. CTS 


powsta 


per 


nie. 
HZ" 


R JT. MAW 1» N "i |—+<PE. MIE 
Atuty posiadane należy rozuafnig i owocnie wyzy- 
skać, a opróźnienie obozów internowanych uwa 


W. ręku puiskim jężą dziś iosy tego kraju. |żamy za pierwszy krok na tej rozumaej dnodze, 


` 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z gospodarki miejskiej. 


g 


Na. 24 


OBRADY SEJMOWEJ KOMISYL ZAGPANICZNEJ 
NAD SPRAWĄ GALICYI WSCH. 


WARSZAWA, 20. grudnia (Pat.). Wczoraj przed- 


Gmina miasta Lwowa znajduje się oddaw- nad pewne minimum, od zysków wojennych „przy- | południem odbyło się posiedzenie komisyi spraw za- 


ma w takim położeniu finansowem, że na wy pia- | rostu wartości, spadzówy i 


tę płac urzędnikom zaciąga na wszystkie stro- 


ny do wydatków jest jak 10 do 45, czyli że n;24. 
dobór roczny spodziewany jest około 35 milio- 
nów koron. 


d. 


granicznych przy współudziale Marszałka, ministra 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady m;ejskiej | spraw zagranicznych Patka i byłego prezydenta ml- 
ny pożyczki, o które w ostatnich czasach coraz | właśnie te pierwsze podatki spożywcze były 
trudniej. Przypuszcza'ny stosunek docholów gmi- | przedzniotem obrad. Była ‘też sprawa podanjecienia ! Galicyi wschodniej. Patek przedstawił dotychczasowy 


+ 


jopłat od alkoholu, JE 


nistrów Paderewskiego. Tematem obrad była sprawa 


Stan tej sprawy, która trzykrotnie stanowiła przedmiot 


Klub socyalistyczny domagał się przedłożen,a | narad najwyższej rady. Mianowicie w czerwcu br. 


całości planu finansowego, 


któryby pokrył m,e- | przedstawiła delegacya polska memoryał, w lipcu wy” 


Konieczność szukania nowych źródeł docho- | dodory gminy, wychodząc z założenia, że -wtedy | słuchała Najwyższa Rada dəlegacyę Iwowską, a w 
dów dla gminy była oddawna da każdego jasną, |może się okazać, że podniesienie opiat n. p. od | listopadzie Patok brał udział w Radzie, jako delegat 


nawet dla prezydyum miesta i rządzącej mjā- ; 
stem większości Rady miejskiej. Nie spieszno 'm 


mięsa okaże się m;epotrzebne, 


jednak było z opracowaniem jakiegoś planu fi- | nieść 


nansowego, aby mie musieć sięrnąć do kieszeni 
tych, których majątki wprawdzie w okresie wojny ; 


Skoro już wódka ma byś sprzedawana, niech 
państwo 1 gmina mają z tego źródła dochody, 


poważnie mię powiększyły, ale z wzrostem ich nie sądzimy jednak. żeby to było sporawiżdliwem, 
wzrósł także wstręt do składaniaa wszelkich da- |aby sami pijacy lwowscy byli podporą finansową 


nin na rzecz państwa czy gminy. 

Z chwilą jednak, gdy w Warszawie powiedzia- 
BO wyprawionym po złote runo delegatom, że 
nząd dalszej gwarancy! na pożyczkę nie da i 
zarząd gminy musi tobie sam radzić, a bodaj, 


masta, ten obowiązek conajmniej równocześnie 
należałoby złożyć też ņə wszelkiego rodzaju pa- 
jskanzy 1 chnobkiewiczówą i tych którzy opływają 
„we wszystko, oszczędzając równocześnie tych, któ- 
rzy w czasie wojny stali się nędzarzami i żyją 


okazać chęć sięgnięcia do kieszen: swych wzbo- | dziś z ciężko zapracowanego grosza. 


gaconych obywateli, zaczął magistrat gorączko- 
wo pracować nad projektami podairowymi, aby 


I rzesz charakterystyczna. 
W skład rady miejskiej wchodzi bodaj czy 


m jednej strony pomnożyć gminne dochody, z |nie większość reprezentantów inte'irencyi, tak 
drugiei okazać rządowi, że gmina sama chce się słusznie dziś narzekającej na nędzne uposarzen;e, 


ratować, l 

Na stół obrad komisy 1 rady mioiskiej przy« 
szły pierwsze podatki gminne, ale jakie? Zaczęto 
od podatków konsumeyjnych, bo tak magistrat 
Fak 1 rządzęca większość rady przyszła do wn;o* 
sku, że artykuły spożywcze tak są łania, że ko- 


nie znalazł się jednak wśród niej nixt, któryby 
wystąpił w obronie konsumenta, któryby wspól- 
mie z reprezentantami robotn;ków domagał się 
pociągnięcia do świadczeń wa rzecz gminy ludzi 
bogatych. F 

Inteligencya nasza nie może przeboleć te- 


niecznie trzeba je zmaczn.ejszymi nođatkami ob-;go, że tu / ówdzie robotnik osiągnie większą 


łożyć. Sprytny *kottun miejski wyzom5sinował so- | 
Bie, że nuż dochody z tych podatków wystarczą 
na opędzenie wydatków gmyttych, wtedy można 
bedzie się obejść bez nakładania dodatków do 


| płacę, spokojnie jednak patrzy md.fo, jak w re- 
"ku ludzi bez wszelkiej wartości gromadzą się „Ol- 
trzymie majątki, nieświadczące nie na rzecz pañ- 
stwa lub gminy. Intelicencya w radzie m. po 


z os iiiad a zarobsowych po- lama nadia BE jej RR zwróconą. 


Oświadczenie ON w polskich 
Litwy I Białejrusi, 
Polska Partya S-e. Demokratyczna Litwy i 
Białej Rusi stanowisko swoje w odniesieniu do 
politycznych i narodowościowych stosurków na 
tych ziemiach zdeklarowała w następujące 
ośmiadczeniu: 
„Stojąc na gruncie samodzielności i calości 
Yraju naszego, Litwy i Białej Rusi, który po- 
winien się znaleźć w prawno państwowej łącz- 


5 


neści z Rzecząpospolitą Po!ską, oraz na gruncie 
s.mosianowienia łudów, kraj nasz zamieszkują 


cych, "*Korterencya będzie dążyła do zwołania: 


Sejmu Ustawodawczego w Wilnie, złożonego z 
przedstawicieli wszystkich części Litwy i Białej 
Rusi, obranego na podstawie 5 cio przymiotnie 
kowego, bez różnicy płci, głosowania, w warun: 
kach bezwzględnej swobody, 

zastrzegając, Że na łym sejmie poszczególne 
częsci nie megą być przegłosowywanę przez 

inne części tegoż kraju“. 
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3 ieatru. 
„RYCERZ Z ŁRBEDZIEM"' romantyczna tisto+ 
eya Bruteaa Wmawsra, 

Weź jeden siokroinie oklepany epizod z cza» 
sów panowania u has naszych rącł - Słowiaz i 
rozcieńcz go porządnie w letniej wodzie 3 ak- 
tów, wrzuć do tego sporą garść nie tyle korzen- 
nych, ile zbanajjzowanych gat zów”, maieńką, ale 
bardzo maleńką szczyptę : szubieczajeza: 299 hu-” 
moru, domieszaj trochę naleciałości romantycznej 
ironii Wedekinda czy Makuszyńskizgo, trochę pa~ 
radoksów, udających Shawa, UE broń Boże, 
nie doxładaj an, odrobiny orygiaalności, ani łuta 
zdrowego rozsąd! ku — oto recupia na imirsturę, 
która podana, uśpi każde indywiduum, zenim ją 
pić skończy. 

Tej recepty trzymał się wiernie p. Winawer 
i dlatego produkt jego osiągnął zadiwiający SKU- 
tex: trudno było wprawdzie spać, gdy po scen; 
WE się nizczczęśliwa fiara autora, p. Bard 
wińska, ale ociężałość senna unoslia się jak czar 
nad eudytoryum. 

Zastrzegam się, że nie piszę recenzyi, bo 
doprawdy, nie wiedziałbym, jaką mieć przy tem 
minę, ale chcę tylko o jie zdołam, odurzony na» 
miastką fajerwertu onegdajszego prz 'edstawicnia, 


o rzeczywiście ładnym tytule (ten tytuł, to naj- 
lepsza rzecz w całości). Posłuchajcie: 

Do Warszawy w pierwszym roku wojny Św;a-, 
towrej przyjeżdża incognito wysłannik socyalisty- 
czny z zagranicy, njby Anglix, w każdym razia 
podlany angielski, z bibułą partyjną w celach 
tajnej propagandy. Autar lokuje go w pałacu 
niejakiej „rozwiedzionej przez pocztę“ (śmiejeie |c 
się!) z mężem Węgrem baronowej Nemei, wreg 
śnie z powodu tego małżeństwa z obywatelem 
uisprzyjacielski:go państwa podzirzanej przez wła- 
dze rosyjskie p h;eprawomyś!ność. Według autora 
pani Nemeti jest bardzo oryginalną, wesołą o- 
sóblkką; według mnie ma dobrego bzika, bo śmie; 
je sł; z powodłą i bez powodu, nawet wtenczas, 
odp urządzają w jej mieszkanju rewizyę, nawet 
z grozi jej deportacya w głąb Rosyi czy na 

/bir. Lecz oto w tej ary tycznej, a dla p. Naneti 
wodlć wesołej chwili zjawia się wybawrea, Lo 
hengrin, rycerz z łahędziem, ów scocyalistyczny 
ajent, z zawodu zwykły monter fasonu quasi-ha- 
gielstjego, który wfiarowuje jej swą rękę, przeż 
co podejrzana o nieprawoinyślność kobietka staje 
się odrazu poddaną angielską, a tem samem wola 
od wszelkich podejrzeńti dalszych tego nasiępstw. 
Oczywiście miłość wieńczy dzi:ło: socyalistyczny 
monter i baconowa jako kochające się stadło 


podać wam perypetye, tej , „romanty. ycznej historyi historyi* |idą gruchać za scenę. 


Ra święta: c 


CIA ka 


kiernia Henryka I 


a przeciwnie Wy Polski. 
jar opłat od spirytusu należałoby jeszcze pod- 


W obszerne; dyskusyl, jaka się wywiązała, oma- 
wiano szczegółowo kwestyę, w czem tkwi opór An- 
glii przeciw definitywnemu przyznaniu Po:$ee Gaijcyi 
wschodniej. W adlczym ciągu toczyła się dyskucya 
informacyjna, ponisważ minister Patek wyjeżdża dziś, 
w sobotę, do Paryża i Londynu. 

SS= 

OrOLNIK MINISTERSTWA KOLEI ŻELAZNYCH. 

WARSZAWA, (Pat.); Ministerstwo kolei żelaz- 
nych komunikuje nam następujący okólnik: 

Pan miaister kolei żelaznych do wszystkich Ssk- 
cyi Ministerstwa kolei żelaznych: 

P. Naczelnik Państwa mianował mnie ministrem 
kolei żelaznycin. Z dniem dzisiejszym obejnicję po- 
wierzony mi urząd. Świadom całej powagi podiętego 
zadania i trudności połączonych z tą, w obecnycii 
czasach Szczególnie, ważną placówką administracyi 
państwowej, zwracam się do całego personalu z go- 
rącym, ale rówależ stanowczym apelem o wydainą 
pomoc i wspó'pracę. Stuszne Życzenia personalu ' 
trakiować będę szezcrze i popierać z całą energia- 
Pragnę, by stosunek mój do całego personalu oparty 
był na bezwzględnem wzajemnem zaufaniu i szczero- 
ści. W łącznej pracy dąży/ć musimy do pokonania 
trudności komunikacyjnych i poprawy stosunków w 
kolejnictwie. 

Wymaga tego od nas dobro kraju i jego zazo- 
trzebowania. Miejmy stale na uwadze, że Ojczyzna 
jeszcze jest w wojnie i że w kolejniciwie polskiem 
spoczywa znaczny stopień współodpowiedzialności za 
jej przebieg. Żądam od każd:go bezwzględnego spei- 
nienia obowiązków i posluchu, bo jedyniż utrzymanie 
nüleżnej dyscypliny zdoła wzmocnić słasy dzić jeszcze 
organizm ojczystego kolejnictwa. Nicposluszeństwo ł 
nieprzestrzeganie obowiązujących przepirów, |ekoież 
nadużycia wszelkiego rodzaju karać będę z całą boz- 

względnością, uważając je za zdradę obowiązków 
obywatelskich. Podp. Minister kołei żelaznych 


Ozy to wszystko? Ach nie; jest jeszcze szwę- 
dający się bez potrzeby tatuś, praprawnuk 5e- 
tek tego rodzaju typów; jest pscudosomiczna fi- 
gura, pijany kuzynek; żydadwokat przysięgły 
(posłać także rzekomo z galeryj typów komicz4 
tych), gadający dla podniesi: enia humorystyki (*) 
gardiowym, wschodnim glosem; jest p Sztu+ 
znej nonszałacyj, robionej na pokaz, najniepra 
Re AE zych nawet w „romantycznej hi- 
storyi“ n,eprawdupodocieństw już nie tylko cha- 
raktenowych ale i sytuacyjnych, jest Śmieszna 
dziecinnada, markująca łobuzerstwo; jest rozN 
wlekiość czasami aż do zjawania —,1 jest w po 
wodzi breda; kilka wcale udatnych dowcipów czy 
uwag. 

Cóż miała robić w tej sztuce bieda p. Ban 
wińska, jak n;e śmiać się ciągłe, śmiać choćby dla 

udawania dobrego humora I zadowolenia z roty, 
w którą ją nieszczęścia ubrało; co miał robić 
zbyt papinkowato ja na tak roztropnego i c« 
nergicznego łobuza ucharakteryzowany p. Okor- 
nicki, jek nie udawać przyjemnego bez zbyw | 
niego powodzenia? P. Frączkowski mie potrze» 
bował się wysjlać, ant zuytno angażować — 
poczciwy autor dał mu rolę jeszcze z czasów Kot 
rzeniowskiego, wie taż była ona jedyne natural” 
mąz i szczerze oduana. 

Krótko mówiąc, szkoda było naxiadu pracy 


TORTY oraz wszoeikie wyroky cuklerniczo znzkomte! jakości polece 


Barona Lwó 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wynik wyborów ma obszarze wolnego 
Gdańska. 


Zachwiała się mocno niemieckość Gdańska, 
wysuwana tak bardzo przez Niemców Niedzie!« 
ne wybory zadały najoczywistszy kłam staty- 
styce niemieckiej, która liczyła nas tutaj na 
2 procent, 

O-óiem oddano w Gdańsku 89 tysięcy gło- 
sow. Z tych 

7391 padło na Polaków. 

Zatem Gdańszczanie wybrali do rady miej- 
skiej na 66 radnych 5 Polaków, 

Oprocz nich wybrano 14 z niem. narodo 
wej p rtyi ludowej, 20 socyalistów (obu kierun 


Wschodniej Europy. 


Tow. M. Hankiewicz na odczycie, który miał | po Krym i Kaukaz! 


przed kiku dniami w Warszawie, wygłosił na 


stępujące trafie uwagi na temat stosuaków na | kazała, 


wschodzie Europy: 

Anaiiza stosunków społecznych rosyjskich, 
historya ruchów rewolucyjnych w Europie Za. 
chodni j, logika faktów — wskazują że 


czeczpospolita sowiecka nie jest wynikiem zwy» 


cięstwa socyalizmu — 
raczej formą przejść ową dla nawpół azyatyckiej 
Rosyi. Nie może więc być przewodnią Ideą dla 
wyżej posuniętych społeczeństw europejskich, nie 
może być magnesem, przyciągającym dążące do 
wyzwoienia l dy. 
ldea samookreślenia narodów, 

najszerzei pojm "wana dcmokracya polityczna je- 
dynie rozwiązać może węzeł zawiłych zagadnień, 
powstałych na skutek przewrotów, wywołanych 
Już upiory prze- 
szłości podnoszą giowę, już błąka się myśl „je 
dinoj, niedielimoj* i naturalnie carskiej Rusyi, 
a junkirrstwo pruskie odzyskuje dawną swą 
butę, już się wskrzesza odwieczny sojusz epigo: 
nów wielkiej cary y, Deniuinów. kołczaków i 
Judeniczów z potomkami idei Fryderyka Wizel- 
kiego. Obeera chwila dz ejowa. powa.a sytuacyi 
wymaga od uwolnionych z pod jarzma cbcezgo 
luuów wspólnego wysłku celem obrony swego 


samoistnego bytu i przeciwstawienia się sojuszo dniony, albowiem według konstytucyi amerykańskiej, 


wi rosyjsko-nie ni'ckiemu, 


Tax, jak Puszkin widział Rosvę od fińskich | współdziałanie prezydenta i senatu, natomiast w Pa- 
e i > 1 : . : 
ryżu układał się jedynie prezydent bez legalnego 


skał do płomiennej Kol hidy, tak teraz 
widzieć winniśmy łańcuch walnych, niezależnych 


Socyalsta ruski o zaga?nieniu |od Finlandyi, 
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ków), 8 centrowców, 9 demokratów, 10 pr 
stawicieli związku gospodarczego, a więc niepo 
utycznych. 

W Oruni pod Gdańskiem przeszedł 1 Polak. 
W Emaus pod Gdańskiem także 1 Polak, W 
Brentowie przeszedi także 1 Polak, 

Reszty wyniku z obszaru całego Wolnego 
Gdańska należy oczekiwać, 

W Pszczółkagh przeprowadzono 2 Polaków. 
W Fleszczewie wybrano 5 Polaków. W Sopo- 
cie oddano 1162 głosów polsk:'ch. Polacy uzy- 
skają prawdopodobnie 4 radnych. 


Aa 


państw 
poprzez kraje bałtyckie, najsilniej» 
szą wśród nowotworów państwowych Polskę, 
breczacą w krwi w walce o swój byt Ukrainę 


Polska, która najwięcej siły i spężystości o- 


musi podjąć rolę organizatorki i przocdowniczki 

tej wielkiej federacyji. 
Szukać drogi wspólnego porczumienia, łagodzić 
entagonizmy i nieporozumienia, budować nowe 
życie na Wschodzie Europy — oto cel wzniosły, 
jaki przed nią stoi. 

Stworzy się wtedy mocny wał ochronny 
przeciwko reakcyi wszechświatowej. która dąży 
do wskrzeszenia Rosyi. usunięte zostaną przy 
czyny i Źródła pizyszłych wojen, wzmocni się 
demokracya, a przez nią i nowoczesny socya» 
lizin i zostanie otwarta droga do istotnego bra- 
terstwa wolnych i niepodłegłych ludów, do 
osiągnięcia ideału stanów zjednoczonych calej 
Europy. 


sw 


AMERYKA UNIEWAŹNI TRAKTAT. PODPISANY 
PRZEZ WILSONA? 

KOPENHAGA, 19. grudnia. Wychodzący w Fila- 
delfii organ repubiikanów „Public Ledger" zamieścił 
senzacyjny artykuł, oświadczający, że wszystkie u- 
kłady, zawarte w Paryżu przez amerykańską delega- 
cyę, pod przewodnittwam Wilsona, zostaną uznane 
za mieważiue. Będzie to krok, konstytucyjnie uzasa- 


dla ważności jakiegokolwiek układu konieczne jest 


przedstawicielstwa senatu. 
ear 
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Mimochodem. 
DWIE EXSCELENCYE. A. 


Warszawa ma widowisko nielada. Pokłóciły 


zede się dwie ekscelencye austryackie. Ekscelencya Głą- 


biński, właścicjeł wysokich odznaczeń oesarsko- 
królewskich napadł na drugą eicscelencyę, n.e 
mniej odznaczoną, Bjliżskiego. Ten nie został mu 
dłużny odpowiedzi, z której wyniza, ni mn;e 
ni więcej, tylko że Biuński Głąbińskiogo wyc 
gral na katedrę uniwersytecką i zrobił go Czio- 
wielkjem. - 

żądna zabawę i plotek Warszawka bawi się 
wyśmien.cie dwoma ekscelencyami. Perzyński ko- 
nieczn,e powinien napisać jeszcze jedaą i lepszą 
od pierwszej „Politykę“ . 


Z POSELSKIEJ LOGTKI. 

Poseł Zamorski we wczorajszem „Słowie“ 
przypadkowo jedną powiedział prawdę, że roz4 
strzygnięcje paryskie w sprawie Galicyj wschodu 
niej jest kloską Dmowskiego i że ta klęska jego 
jest równocześnie klęską Polski. 

Tak jest. Twierdzjymy! to od chwi, gdy w Pa-j 
ryżu zapadła ta nieszczęsna decyzya, ale kazdy 
logiczn;e myślący człowiek wysnułby stąd wnio4 
sek, że widocznie złą była polityka Dmowskiego, 
skoro na Polskę sprowadziła klęskę, należy ją 
przeto zastąpić jnną, kby klęskę powetować. 
Dmowskiego powinien w Paryżu gastąpić kto 
inny. 
Ale trudno od” wszechpolskięgo posła wy 
magać loigki. 

Miejmy nadzieję, że afrykańska choroba Dmo- 
wskiego pomoże państwu polskiemu uwolnić się od 
tego genialnego reprezentanta. 


NIETZASADNIONE SKARGI 

Na wczorajszem posłuchaniu żalił stę min;- 
ster Wojciechowski na $wk ludzi odpowiednich 
do służby policyjnej. Skarga ta wydała się nam 
wprost niezrozumiałą, tembard.isj, że wypowiej 
dzianą została wi.aśnje we Lwowie, gdzie takie 
masy ludzi na echotn;ka garną się do służby, 
policyjnej. Wszak w M. S. O. około 6.009 chio- 
pa rwie się db policyjnej służby. Są do niej taig 
zapaieni, że nie ich zapału pohamować nie może. 
Ministerstwo powinno koniecznie z tego wel- 
kiego rezerwoaru ochotn,ków czerpać pełnymi 
garściami. Władze galicyjskie powinny były w 
interesie należytego skompietowania służby beza 
pieczeństwa w państwie zwrócić na tę instytucyę 
uwagę p. ministra. Byłoby w najwyższem stopniu 
niedocen,eniem wartości tej iustytucyj, gdyby ją 
przy organizacyi państwowej służby bezpieczeń 
stwa pominsęto. Wyrządzono by jej krzyczącą 
krzywdę. i X. 


straconych, które można było korzystniej obró- 
cić, dajmy na to na obmyślanje projektu stwo 
rzenia większości seimowej. 

I ja kończę ciężwi na dzisaj trud recenzenta 
niepobożnem życzeniem w odniesieniu do „Ry- 
cerza z łabędziem*: Pereant sequentes — już nje 
po jednem czy dwóch przedstawieniach, ale bez- 
pośrednio po urodzeniu sie na biurku autora — 
niech przepadną od jakiegoś kataklizmu, chożł 
by nim była jnwazya bolszewików! 

s arar Ćwiżowypi,. 
3 muzyki. 
KONCERT JOZEFA MANNA 


Jeżaliby ktoś powiedział, że Józef Mann jest 
Obecnie nujwiększym tenorem polskin — nie 
przesadziłby mc — miałby zupełną zmacyę! — 
Piątkowy koncert był prawdziwą biesiadą arty" 
siyczną dla pubiieczności, a dla p. Manna wielkim 


Sukcesem śŚpiewackiin! 


Na program wybrał p. Mann pieśn, pol- 
skich przeważnie kompozytorów, oraz arye ope- 
rowe, ponadto p. H. Ottawowa tak zaszczytnie 
znana nam pianistka odegrała z właściwą sobie 
znakomitą maestryą: Szymanowskiego: Prelude, 


nek polskich* Nr. 2, a wytkvoływana serdecz- 


NA ŚWIĘTA! W DIN 


artystów, szkoda było dla wòłzów kilku godzin |nymi oklaskarai zagrała wyjątek z op. Latający 


Holender (Wagnera) „Prząśniczki*. 

Wracając do oceny konceriu p. Manna, mu- 
szę zauważyć ogromny postęp w całej kultu- 
rze muzycznej tego znakomitego artysty. P. 
Mann dochodzi obecnie do zeniiu swojej siły śpie- 
wackiej i sławy! W śpiewie jego poza głosem 
bardzo pięknym i umiejętnością władania nim — 
mieści się jeszcze wielka kultura, wykwintny smak 
w interpretowan;u pieśni i aryi. Po koncercie 
Dygapa i (Gruszczyńskiega — mioliśmy sposobność 
podczas śpiewu p. Manna przekonać się, że wiel- 
kość śpiewaka nie tkwi w kilku potężnych i wy- 
sokich tonach. w ciągłej forste i ażkktacyń — ale 
właśnie w wytrawnemę i umiejętnem frazowaniu 
i stylizowaniu poszczegórnych utworów. 

Z całego programu śpiewał p. Mann najp,ęk- 
niej aryę z op. Straszny dwór (Moniuszko) i 
z op. Afrykanka (Meyerbeer) ora: pieśnj Pa- 
derewskiego: Piosnkę dudarza, utwory Fried 
manna i bardzo piękną ò) nastrojową pieśń E. 
Waltera: Puhar mojego życia. — Tą pieśń wy+ 
stylizował p. Mann rzeczywiście eudowa:e i tak, 
jak tego estrada wymaga. Publiczność przyjmo 
wała kochanego gościa entuzyastycznie, zmusza- 
jąc go do kilku naddatków. Pani Ottawowej za 


Melcera: Alla menuetto, Stajowskiego: „Z s;e- | znakomitą i jak zawsze wysoce artystyczny akom- 
'paniament należą się słowa wielkiego uznan'a. 


w najlepszych Jakościach 


zzo poloca 


Najstarszy handel win 


— 
———— 


oparetka St Dumikowsk,ego i Em 
Koniora, 

Wystawienie nowej operetki „Seans“, kom+ 
pozycyi p. Dun;kowskiago i IKontora — jest je» 
ddnym z mniej szczęśliwych pomysłów nowej dy- 
rekcyL Jest bardzo chwałetną rzeczą popierać 
„przemysł wiasny”, ale na tego rodzaju utwory, 
co „Seans', nadaje się jakiś mały teatrzyk, albo 
inny jaki czarny albo biały kot. ate w każdym Ta- 
zie nje tax powdżna placówka kulturalna, jaką 
jest teatr miejski! i 

Muzyka w tym „Seansie“ ma pewne całkiem 
nawet udatne momenty, libretto jedaak jest je 
dno z najbanalaieszych, jakie kiedykolwiek sły 
szałeni! To są rzeczy, które nadają się jeszcze 
do dyskusyi, karygodne natomi4 jt i bo w wysokim 
stopniu sg wszelkie „wice“ tam pomieszczone, 
które nacechowane mocno pornografią — nada+ 
ją się mniej wizeej tam, gdzie pornogralja ma 
swe właściwe miejsce. j 

` Wszyscy artyści naszej operetki starali się 
uruchomić całość przedstawienia i nadawali tem- 
po więcej ruchliwe od tego jakiem je stworzono. 

Sprawozdania z osia*njego wieczoru „czwari- 
kowego“ w kasynjy i Kole liter. i recitalu prof. 
Krzyżanowskiego poimieścimy w dniach najbliż» 
szych. Wł Kaczmar, 
—0— 


„SEANS“ — 


Pd Trzema tkrzycani Lwów al Krekogotaą 


K) 


Powrót jznców i zakładników z Rosy. 


WARSZAWA, 20 gradaia (Pal.). Polskie Tow. 
Czerw. Krzyża komunikuje: Zakładnicy polscy 
84 z FRosyi sowieckiej zwoinieni i skoncentro- 
wani przeważnie w Moskwie, gdzie grono osób 
z p. Bronisławem Baurylskim otacza ich opieką 
i zaspokaja ich potrzeby. Rząd sowiecki wyzna 
'czył termin wyjazdu zakładników z Moskwy na 
,8 grudnia b. +. Wobec jednak prośby samych 
zakładników, skierowanej za pośrednictwem p. 
Barylskiego do właściwej władzy sowietów, wy 
moi ich UIERI ki RE! zwiaGy w celu zlikwi- 


ma += - 
Prasa u Kiajs. Wojciechowskiego 

Wczoraj na godzinę 5-tą po południu zaprosił p. 
Minister spraw wewnętrznych zgłoszonych personal- 
nie na audyencyę redaktorów. 

P. Minister na wsiępie zaznaczył, że przyjechał 
dla załatwienia szeregu pilnych i konkretnych spraw 
urzędowych. 

Co do ogólnej sytuacyl w państwie p. Minister 
stwierdził, ża stan wewnętrznej spoistości Rzeczypo- 
spolitej i maszyny administracyjnej olsrzymio się po- 

sunął naprzód. Przyjazd Ministra związany jest głów- 
nie z zadaniem ujednostajnienia administracyi pań- 
stwowej. Jako gorący zwolennik samorządnej formy 
administracyi — przywiązuje wielką wagę do wpro- 
wadzenia poiiiycznyca instytucyi I. instancyj, jakie- 
mi będą wcjewództwą. ! 

Niepoślsdnią rolę w ujednostajnieniu admintstra- 

cyi odgrywa reorganizacya służby bezpieczeństwa pu- 
blicznego, t. j. wprowadzenie na obszarze calej Rze- 
czypospolitej jednolitej posicyi państwowej, zależnej 
od jednej władzy centralnej, t. j. od ministra spraw 
wewnętrznych. 
"W Małorolsoee przemienienie żandarmeryi krajo- 
wej na policyę państwową pie pociągnie za sobą zmian 
zbyt radykalnych, polega ono bowiem na wyjęciu 
żandarmeryi z pod dwu wladz centra'nych, t. j. woj- 
klsowsjeń politycznej. kj 
" _ Policya w Małepolsce jest już w pełnym toku 
orgnntzowania, **- 

Między innemi spraw m p Miit:r miał za za- 
ani: prezypilnować osobiście wykonania uchwały Ra- 
dy nfinistrów co do zwoinienia internowanych, tsta- 
Eé przy współudziale reprezentanta Min. S$. Wojsz 
kpt. dra Polakiewicza, zast. szeła Sckcyi Dep. II. 
i sxynników miejscowych techniczne przeprowadze- 
nie akcyi zwalnianią. 

Zasadnicza polityka rządu polikego i stronnictw 
polskich dąży w kierunku uśmierznania wśród narodo- 
wości, zamiaszkującyca Rzeczzowpottą i tą tradycyjną 
zasadą kierowały się wszystwie czynn.ki, uchwalające 
masowe zwolnienia. 

P. Minister zainteresował się również stanem a- 
peowizacyi miasta, aby mó5iz podzielić się swemi 
spostrzeżeniami z Min. Aprowizacyi. Stwierdził, że 
magazyny aprowizacyjno pozostawiają wiele do ży- 
czenia. 

Poruszono także sprawę Wsrdziału Krajowaga. 
P Minister wyjaśnił, że Sejm wyznaczy odpowiednią 
kamisyę (około 6 osób), która zajmie likwidacyą 
agend Wydzśału Krajowego. 

Na interpelacyę co do podawania w prasie wia- 
domości o ewentualnych nadużyciach policyi pań- 
stwowej — sze feekcyi bez. publ przy M. S. Wewn: 
p. Urbanowicz wyjaśnił, że w Warszawie w razie 
skarg prasy czynione są Skrupulatne dochodzenia, 
a wynik komunikuje się prasie. Sądzi, że i w Maio- 
polsca jest ta forma najbardz izj uwzgiędnianą. *Przy- 
czem wyjaśnił, że organizacya policyi postępuje bar- 
dzo raźno. å 

Wkońcu p. Ministor oświadczył, że na podstawie 
dotychczasowego doświadczenia ma przekonanie, że 
budowa i uiednostajnienie naszej edministraczi zosta- 
nie w krótkim czasie ukończone, adminintracya zosta- 
nio dostosowana do naszego charakteru narodowego 
i żywi nadzieję że nietylko dorówna ona niebawem | 
mdiministracyi innych państw europejskich, ala stanie | 
się wzorową. Wielkie rzeczy powstają z drobnych, 
a nad tymi pracuje dziś administracya nasza z całym 

nakładera alt i zdolności, mimo istotnie ciężkego po- 


Si 
się 


Pokój do Śniadań 


jeszcze dwa płomienie gazu, kelner przetarł zaspane 
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Piliśmy. 

Muzykantki się ożywity; podciągnęły podwiązki 
na opadające pończochy, oblizały przyschnięte wargi 
1 kokieteryjnie przeginały się, poprawiając włosy. 
Zwróciłem się do jednej z muzykantck. 


dowania ich interesów. 
Przez Orszę, Borysów, Kalinkowice i Łabis 


niec będą przejeżdżali nasi zakiądnicy, jeńcy Dziecięco szczery wyraz jej dużych, smutnych 
cywilni wogóle, a tembardziej poszczególne |oczu pociągnął mnie ku niej. 


Zacząłem się jej bliżej przypatrywać. 
Zagrano ludową pieśń węgierską: „Edćs anyam“. 
Płynęła prawdziwie słodka melodya bezkresnych 
puszt węglerskich, upajając i kołysząc do marzeń, 
a budząc zarazem tęsknotę za czemś nieznanem i 
nieokreślonem, 
Spojrzałem na dziewczynę o smutnych oczach. 
Na bladej jej twarzyczce spostrzegłem kolejno 
odbijający się smutsk, to żal, to ból przeogromnuj, iż 
począłem żałować tej dziewczyny, rzuconej na pastwę 
losu. 
Lecz cóż to?.,, 
Z jej oczu padały duże łzy na błyszczące świeci- 
delka i blaszki, umocowane do jej jaskrawego gor- 
setu, opalizując w świetle gazowych lamp, jak perly 
rzadkiej wartości... 
— Płaczesz?,,, 

Uciekła z estrady, przysłaniając twarz ręką, jak 
zawstydzona, mała dziewczynka. 


oscby. 

Rosyjski sowiecki Czerwony Krzyż dokłada 
wszelkich siarań, by ze strony rzędu sowiece 
kiego umowy o zakładnikach i jeńcach cywil: 
nych były należycie i w czasie ko 
wykonane. 


łożenia urzędników, którzy winni być dobrze wyna- 
gradzani, by mogli. intenzywnie pracować. 
smd 
P. MINISTER WOJCIECHOWSKI zwiedził dziś 
między innemi obóz w Jałowcu. Wieczornym pocią- 
iem odjechał p. Minister do Warszawy. 
WUDNROTEIYNETZDAE ZER PEREA OE RT W E T E 


Przed rozłamem w klubia P. S. L. 


Obrady posłów ludowych, grupy „Wyzwo- 
lenie“, które odbyło się 17 bm; były nadzwy- 
czaj burzliwe. Szczególne roznamiętnienie wywo- 
łaia sprawa posła Duro, który ną posiedzeniu 

Rudy Naczelnej stronnictwa w gwałtowny i bez- 
względny sposób zaatakował posłów z „Wyzwo- 
lenie*, popierających politykę Witosa. Pos. Dura 
nazwał to „zdradą“, Posłowie z „Wyzwolenia“ 
uchwalili oćdsć posła Duro pod sąd partyjny 

Uchwala Rady Naczelnej P. S. L. „Wyzwo- 
lenia“ iest jasna: poleca ona wznowienie osobne- 
ga klubu sejmowego posłów tego stronnictwa 
i wyjście z większości sejmowej. Większość 
jednak posłów „Wyzwolenia“ sprzeciwła się 
uchwale Rady Naczelnej, podczas gdy a że 
ją popiera, 

Witos doprowadził Stronnictwo Ludowa” do 
ciężkiego kryz*su, jednocześnie wyciągając en- 
d ków z ciężkiego położenia. Rozlam w kiubie 
ludowców jest. zdaje Bię, nieunikniony. 


—f þa 


Siedzieliśmy po chwili przy stole. 
Mówiłem: „Rozumiem c'ę. Czasami czuje się taki 
przeogromny smutek i tęsknoię za domem, zwaną 
nostalgią złomi rodzinnej. Widzisz wtedy w najdro- 
bniejszych zarysach dom ojcowski, matkę, rodzeń- 
stwo, kochanka... Wchłaniasz w nozdrza zapach kwia- 
tów rosnących na rodzinnych łąkach, kąpiesz się w 
blaskach słońca, które tak weselej świeci, niż u nas 
słyszysz szum rzeczki wioskowej, piosenkę śpiewa- 
ną przez twe rówieśnice, Świergot ptasząt w lesie”... 
Z zapiakanych jej oczu nie schodził ani na chwilę 
ten sam wyraz smutku i bólu. 

— Ja cię rozumiəm — mówiłem — nle nie placz 
nigdy przy ludziach, bo ludzie wyśmieją tylko twój 
ból serdeczny... 

— Ależ ja przecież zawsze nie będę nosiła takicł 
ciasnych bucików! — odiukcęła 

— Jakto?.,, 

— Kupi lam buciki — mówiła dziewczyna o smut 
nych oczach — które mię tak choierycznie cisną — 
że siadzę całą nov jak wściekła i płakać muszę ze 
złości. Tyls pieniędzy wyrzuciłam! Psią kcew!, 
Zapłaciłem rachunek Í wyniosłem sje cichutko 
tylnemi drzwiami, Racrt, 


-= — — — — z — - 


Öbrazkt bez retuszu 


Kika at temu... | a m 


s= 


Późna noa. 

Po lustrzanej sal, pełnej dymu tytoniowego, bta- | 
ka się Nuda. Siada na piuszowych obiciacn krzeseł 
ziewa przeciągłe, kładzie swe diugie, kościste ręce 
na marmurowych płytach stolików i pzjęczą swą | IS GGREEG 2. 
szatą przyćmiowa blaknące światło gazowych lamp. SA LZY SIE ECE EPAIA i Ea EF 

Na sali prawie pusto. och zaba zai Ba 


Na estradzie siedzi kilka kobiet w narodowych, | __ A 
węgierskich strojach. Wystawity z pod krótkich su. | NARZĘDZIA TECHNICZNE i ; gospodarcze. 
PIECH i KASY ŻELAZNE 


kionek łydki, obciągnięte ażurowemi pończochamj i 
BA. pw ni Lwi, Pasaż Kkoiasia, 


radlejącymi palcami przebierają po strunach tamburie | 
SIE LEZA 10-10 


i mandolin. | 
Jakiś beznadziejnie nudny walczyk błąka się 1 

dia pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne į 

także z dosiarczoneso maferysłu w 


odbija po lustrzanych ścianach sali i Kona gz; 25 |=—— 
mi ph gras fremas 
alozei Faime Bieiay Srytnona Naa JE 


bez echa. | 
Zdziwiła mnie poprostu ta bezbarwność melodyj | 
| M 
Kor UL SŁOWSENIEGO 12. IE 
Sypccyślista chorób skórnych l wencrycznyca 


podniosłem głowę od godziny przeszło pochyloną niki 
notatkami, które przeglądnąć mu.iałem. 
r. A S COC H WV m KR 7 
sekundaryuez sapit, powaz, PN, 
+ 
Ea. 


Jestem uprzedżony do Węgierek, a w, szczegól- 
ności do węgierskich muzykantek, gdyż pewnego razu 
prz.pruwauził vi:, na 
ul. Forau TE cS (naprz: *ciw gł. poczty). 


zostałem „wzięty na temperament" przez pewną To- 
Dr. Danielski de W TIZYBŁEMK 


dowitą Węgierkę, która, jak się później dowiedzia- 
w chorobach pluc i dróg oddechowych 


łem, pochodziła z puszty,.. tarnopolskiej, 
Ale cóż to wobec wieczności?... 
PLAC BERNARDYŃSKI L. 2 od 3-5 PUPOŁ. 
10—5 


w 
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SLANE. z: 


Za rubryke ta ruuatrva We odpewiade. 


ZI = Piwa | POBORZE MJ 3 CBR NOW „Ej R . SEE: ZZ INN 
aaa 


ib 


rea 


Podszedłem do estrady 1 kazalem podać ezam- 
pe 


pona; J 4 

W zamian za to zagrano mi „tusz“ — a kapel 
mistrz wydał uroczysty okrzyk: „Eijen! 

Kawiarenka się ożywiła. Sam gospodarz zapalił 


oczy, strzepnął serwetką stół Í przyniósł „Jaśnie 
Wielmożnemu Panu Hrabiemu* — szampana. 


wybornie zaopatrzony bwet, codzeń "R TE 
świeże piwo, zi:une i gorące przekąski został otw = cy 
cy lokala P. OTO PY LOWA tymek 253 E 


HUGO KRÄMERA długcietn. ! ierown ka firmy J. ź 


z pod - 
Baczewskiego przy pi. Halickim 


zarządem 


Ne. 524 


i ' ry < 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 21 grudnia, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W nedzielę 21 grudnia ọ godz. 3 popoł. „Madame 
Sans Gene“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou z 
p. Miłowską w roii tytułowej. 

W nie zielę 21 grudnia o godz. 7 wiecz. „Żydówka“, 
opera w o aktach Fr. Halevy'ego z pp. Józeiem Man- 
nem (gościnny występ), J. Korolewłcz-Waydową, Stefa- 
nią Marynow.czówną, W.klńskim i Niżankowskim. 

W poniedz ałek 22 grudnia o godz 7 wiecz. po raz 
drugi „Ryce z z łabędziem*. 3 akty romantycznej hi- 
sioryi Br. Winrawera w niezmienionej obsadzie. 

We wterek 23 grudnia o godz. 7 wiecz. „Aida“, 
opera w 4 aktach J. Verdi'ego z pp. Korolewicz-Waydo- 
wą, Ostro'"ską, Józefem Mannem (drugi występ zOścin- 
ny), Okońskim, Wikliń>kim, Kaspiowiczową i Hornerem. 

-n= 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 

„CZWÓRKA“, ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 


Dziś i codzienni do 2l-go grudnia: 730 wiecz,: 
Program VIII prolog — S. «ichałowski. „Awanturka 
w rorelu*, farsa w I akcie z francuskiego (N. Niovilla, 
Z. Orwicz, J Rygier), Na ogólie żądanie | „Mister Sho- 
kingi Miss Etykivta*, groteska śpiewna J. Wima (Anda 
Riischman, M. W ndheim). „Gtód mieszkaniowy”, ak u 
slna trasifarsa na te stosunków lwowskich H. Mleta w 
przeróhce Andy Kitsch nan (A. Kitschman, N. Niovilla. 
M. Halicz, 5. Michałowski), Z. Orwcz, J. Rygier, M. 
Tarłowski. M. windheim). Nowe num.ry solowe wyko- 
vają: Anda Kiisciiman, S. Michałowski. M, Windhein: 
konieruje 5. M.chałowski. 

W poniedziałek 22. grudnia premiera programu ix. 

—0— 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO. 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego, ul. Le- 
gionów l. 1. 

Niedz ela d. 2' grudria o godz. 7'30 wieczór: „Trzech 
Fredków*, Operetka; Władysław Karnecki, baletmistrz 
z Petersburga; Na kresach w kreacyi Maryi Dracowej; 
„Szkoła śpiewu”, farsa ; Prolog ; Nosnowska, spicwaczke, 

Poniedziałek d. 22 grudnia o godz. 730 wieczór: 
= „Baletnica z Petersburga, Władysław Karnecki; Na kre- 
ach w kreacyi Maryi Dracowej; „Trzech Fredków* 
operetka; prolog; „Szkoła śpiewu“, farsa; Noskowska, 
Ś$piewaceka. 

Wtore*, d- 23 grudnia o godz. 7 30 wieczór: Prolog; 
„Trzech Fredków, operctka; „Szkoła spievu*, farsa; 
Wa kresach w kreacyi Maryi Dracowei; Władysraw Kar- 
nechi, baiętmistrz z Petersburga; Noskowska, spie- 
waczką. 


—0— 
NA ZNAM PROTESTU przeciwko projektowane- 
mu prowizoryum odbędzie się dnia 21 bm. w sal; 
ratuszowej o godz. 5-tej wiec kobiet, Zapraszamy nań 
wszystkie Polki, którym drogą jest ziemia ich, którym 
micobojętnaą jest przyszłość narodu. — Połączone sio- 
warzyszenia kobieca. 
DO „NOCY SYLWESTROWEJ" W TERTRZE 
WIEJSKIM urządzonej staraniem Towarzystwa Wza- 
jemnej Pomocy członków Teatru miejskiego we Lwo- 


od godz 10 rano do godz. 1 w południe i od 5 do 
7 wieczór w gmachu Teatru miejskiego, wejście od 
 Boeny, plac Goruchowskich. 

Z MIEJSKIEJ RADY ZDROWIA. Na onegdaj- 


Legcżyński zdał sprawę ze stanu epidemii tyfusu pla- 
migo w utiegłym i bieżącym tygodniu. Ruch cho- 
rych do miesta nia zmniejszył się, a nawet zanoto- 
wano o 20 wypadków obcych więcej, niż w poprze- 
dnim tygodniu, co świadczy o wzmożeniu się ep; 
temi w okolicy Lwowa. Wnioski, uchwalone na 
Poprzedniem posiedzeniu co do rewizyi lekarskiej na 
dworcach í rozszerzenia szpitała w Zamarstynowie, 
fizykat wykonał, 


piona na bramach domów o zwalczaniu epide- 


pami 


NPA PA A CARE 


Przeczytajmy! 


WYTWOSNY HANDEL DELIKATESÓW TOWA- 
EORZENNYCH I WIN POD ZNANĄ FIRMĄ 
ZAKOPANE" PRZY ULICY AKADEMICKIEJ L. 
4 POD ZARZĄDEM NOWYCH WŁAŚCICIELI PP. 
TONIEGO MOORA I JERZEGO STACHOWICZA 
LECA Z NEJŚWIEŻSZEGO TRANSPORTU NAJ- 
LECEETNIEJSZE 
IE GRECKIE HISZPAŃSKIE | KUSTRYACKIE 


„DZIENNIK LUDOWY* ff 5 
AZ ZZA AN A 
mii i ogłoszenie o obowiązku zgłaszania chorych na UJĘCIE WŁAMYWACZY. Od dłuższego czasu po- 
tyfus plamisty, Rada zdrowia uchwalia wezwać po- :}cya tropiła szajkę bandytów, sprawców ostatnich 
nownie Centralny Komitet zwalczania duru plamiste- | głośnych włamań. Nadkom. pol. Łukomski wraz e 
go do wysłania kolumn epidemicznych w okolice Lwo- had pol. Zobolewiczem i Sochą ujęli w mieszkaniu 
wa ji zakładania szpitali epidemicznych w powiecje. | fryzyera Allesa przy ul. Pod Dębem 4, Lonka Reissa, 

Prof. Halban zauważył, że staje temu na prze- | Joachima Grubera i Józefa Beera w chwili, gdy po 
szkodzie brak odpowiednich lokali. Podał następnie : powrocie z wyprawy do Drohobycza zabawiali się 
wniosek, by miasto zwróciło się do DOG. o urzą- |grą w karty, Reiss, jako szef tej kompanii, przed 
dzenie odwszalni na giównym dworcu. Dr. Zgórski niedawnym czasem, w czasie pościgu, skoczył z dru- 
przyrzekł pomoc warsztatów kolejowych przy urzą- | giego piętra jednej z realności przy ul. Słonecznej 
dzeniu tych zakładów. bo ma na sumieniu wiele włamań i kradzieży na 

Również zastanawiano się nad ograniczeniem ru- | sumę około 2 miliony koron. Oni to okradli sklepy 
chu obcych do miasta i zarządzeniem przeciw ścisko- ; Gutmanna przy uł. Łegionów 39, Reissa przy ul. Ja- 
wi w tramwajach. Miasto wydało 460,000 kor. na i giellońskiej, Czerkawskiego przy ub Podlewskiego 
zwalczanie tyfusu, przeto podnoszono konieczność po- | ten ostatni na 50.000 koron i wiele innych. Odsia- 


| 


mocy państwowej na cela zwalczania epidemii. 
TEGOROCZNA GWIAZDKA LWOWSKA. Zbłżąa 
się gwiazdka! Czekają na nią z utęsknieniem rzesze 


tej dziatwy, dla której „twierdzą był każdy próg“ | 


1 która sprawiła, że kochany ten Lwów błyszczy 
nadal, jako drogocenny klejnot, w koronie polskiej. 
Musimy wszyscy poczuć się do obowiązku i oddać 
w miarę możności to, co tej dzin'wie odduć możemy. 

Komitet Pomocy i Opieki dla dzjatwy apeluje ni- 
niejszem do ofiarności publicznej i prosi o pieniężną 
pomoc dla akeyi gwiazdkowej, która ma być urzą- 
dzoną dla dzieci lwowskich, w szczególności zwra- 
camy się: 

1) do ofiarnego naszego kupiectwa, aby zechcła- 
ło przeznaczyć jakiś procent ze swojego targu Świą- 
tecznego na rzecz naszej młodzieży, 

2) aby przedsiębiorstwa, kina itp. zechciały prze- 
znaczyć część swego dochodu na gwiazdkę dla dzieci 
Iwowskich, 

3) aby kawiarnie i restauracye raczyły w za- 
kresie swojej możności dopomóc nam finansowo przez 
przeznaczenie pewnego procentu od swoich dochodów, 

4) aby wszystkie instytucye finansowe i handlo- 
we raczyły pamiętać przy rozdziale swoich zysków 
także i o potrzebach naszych dzieci najmilszych, 

Wszelkie datki prosimy skierowywać pod adre- 
sem Komitetu Pomocy 1 Opieki nad młodzieżą we 
Lwowie, Ormiańska 2. 

U NAS, A W ERAKOWIE. Jak pisaliśmy, urząd 
walki z lichwą i sama pubiiczność tropi i wykorzenia 
paskarstwo w Krakowie. U nas w tym kierunku nie 
się nic czyni. Ceny wszystkich artykułów szalenie 
w ostatnich dniach poszły w górę. W Krakowie 
ustanowiono taryfę na choinki. I tak: pólmetrowa 
koń, 3'60, 1 imetrowja ido 6 korf, 2 metrowa do 11 kor, 
od 2—3 m. do 20 koi: U nas zaś paskarze sprzedają 
najtańszą choinkę po 15 kor Gdzie nasze wiadze — 
gdzie Urząd walki z lichwą? 


włono ich do aresztów przy ul. Batorego. 

ŚMIERĆ OD STRZAŁU. Bezsprzecznie drożyzna 
opału jest szalona. Wina tego leży w braku taryfy, 
Wielka też nędza uciska tysiące niewinnych biedaków. 
jRadzą sobie oni — jak mogą i umieją. Wybierają się 
też do lasu, by módz przy czem ugotować łyżkę 
jnędznego pożywienia Lecz czynią to tūkżo nieuczcie 
| we i zdemoralizowane jednostki, ażeby zrabowany 
jopał sprzedać później w pasku. Onegdaj gajowy lasu 
„miejskiego w Hołosku Wiel, J. Kafarski, spotkał 
nocą A. Krzywonosa, zarobnika, który z dwoma ko- 
legami wyrębywał w lesie drzewo. W czasie, gdy 
pd | Krzywonos zbliżał się chyłkiem do nje 
go, gajowy w przestrachu strzelił i położył go tru- 
pem na miejscu. 

DZIELNA LEGUNKXA", Do magazynu Komitetu 
| dla zwalczania tyfusu przy ut. Polnej 25, nocą dostało 
jsię dwóch włamywaczy, którzy spakowalj sporą i- 
łość bielizny. Stojąca „na warcie" „legunkaj* z Legii 
| ochotniczej kobiet ujęla niebszpiecznego włamywacza 
dezertera Edwarda Soję, drugi zaś zdołał umknąć, 
lecz policya jest już na jego tropie. 

I 
| 


NIESZCZĘŚLIWE DZIECI. Sierżant pol Szargot 
sprowadził na policyę Romana i Jana Jakubowskęch, 
braci, w wieku 8 i 11 lat, którzy od dwóch tygodni 
spali pod schodami w szkole św. Anny. Biedacy ze- 
znali, że ubiegłego roku zmarli im rodzice w szpita- 
łu, a Oni już od kiku miesięcy błąkają się po mieście. 
Oddano ich pod opiekę komisaryatu. Niewątpliwie 
znajdą się opiekunowie, by tym nieszczęśliwcom u- 
dzielić opieka. 


ta 


— 
Ogłoszenia Dyrekeyi kolei państwow. 


we hwowie. 


Ubrasza się o jednorazowe umieszczenie w 
najbliższym numerze Szanownego pisma w dzia- 


KULTURA POCZTOWA. Przed kiiku dniami za- | le dla ogłoszeń urzędowych następującej no- 


mieściliśmy notatkę, pochodzącą ze sier jntercsowa- 


nych, w Której autor skarżył się na nistaktowne ij 


tatki: 
| 
„Wedle rozporządzenia Ministerstwa kolei 


przekraczające kompstencyę przewodniezaczgo komi-|żelaznych podwyższa się zawarte w rozdziale 


syi egzaminacyjnzj zachowanie się p. rad. H. Heil- 


| D-5 taryfy towarowej część I Dział B. dla ko- 


wia, przygotowuje się cały personal teztrelny. Bilety | mana. Obecnie od egzaminowanych i egzaminatorów j lei ausiryacko"węgierskich i bośniacko hercego* 
zamawiać można od poniedzialku 22 grudnia 1919 |mtrzpinaliśmy sprostowanie, że zarzut ten jest nie- |wińskich należytości za załadowanie, 


wyłado- 


słuszny 1 nieprawdziwy. Nie chcąc nikomu wyrzą- | wanie i przeładowanie posylek, o ile czynności 
dzać krzywdy, zamieszczamy i tę drugą opinię, a jie spełnia Zarząd kolejowy w zast pstwie stron 
rozstrzygnięcie pozostawiamy samemu personałowi. | zobowiązanych do tych czynności, w myśl prze- 


szem posiodzenix miśjskiej Rady zdrowia, odbytem | mowych przeważnie wszelkie epidemie zmniejszały 
pod przewodnictwem wiceprez. dra Sialla, fizyk dr.|się — obecnie zaś odwrotnie. Tyfus plamisty szaleje 


TYFUS PLAMISTY I DŻUMA. W miesiącach zi- 


ciągle, szczególnie na prowincyi. W niektórych po- 
wiatach, jak w saraborikim prawie w każdej drugiej į 


chacie kżą chorzy, dotknięci tą straszną chorobą. | 


Na terenie między Łuckiem a Tarnopolem w ostatnim | 


| czasie miało zachorować 20.009 osób. Onegdaj zmarł | 


| 


w szpitalu epidemicznym Emil Demel, zarządca aresz- 
tów tut. policyj, W okolicy Kamieńca Podoiskiego — 
jak donoszą nam — byłą kilkanaście wypadków na- 
głych zachorowań i Śmierci na chorobę o objawach 


Przediożono odezwę do ludności, która ma być | dżumy azyatyckiej. Wiadomość ta wymaga m dak 40 m. p. Strój zwykly. 


go zbadania i potwierdzenia, 


A AA 


DYNKI ŁOSOSIE POŁUDNIOWE OWOCE: EDDZYN- 


KI MIGDAŁY FIGI ORZECHY WŁOSKIE, WANI- 
LIĘ, CZEKOLADĘ, KAKAO KERSATĘ, CUKRY, 
SKÓRKĘ POMARAŃCZOWĄ |. T, P 

FIRMA ZAKOPANE" OD CZASU OBJĘCIA JEJ 
W NOWY ZARZĄD WPROWADZIŁA W SWÓJ IN- 
TERES WIELE ŻYCIA. SKUZIA SI} TAM OBECNIE 
WYTWORNE TOWARZYSTWO KORZYSTAJĄC Z 
DOBRZE OGRZANYCA PONO? DO ŚNIADAŃ I PO- 
DEWANYCH W NICH SMECZNYCH POTRAW ORAZ 


WINA: FRANCUSKIE WŁO-IDOSREGO CODZIENNIE ŚWIEŻEGO PIWA. 


FRZEBOGATY BUFET LŚNI 09 DELIEATESÓW, 


ELKIEGO RODZAJU KONSERWY RYBNE SAR- ZAOPATRZONY ON JEST ZAWSZE W DOBOROWE | NAJNIŻSZE. 


p 


isów taryfowych następują o: 

1) należytości za załadowanie 
każdych 100 kg. 1:20 kor. 

2) należytości za wyiadowanie wynosi od 
każdych 100) kg. 80 hal, 

3) należytości za przeładowanie wynosi od 
każdych 100 kg. 2 kor. 


wynosi od 


Dyrckcya holei. 
9 — 
ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza Wieczorek 
z tańcami dnia 26 grudnia w sali Gmachu Izby ręko- 
dzielniczej, Początek o godz. 8 wieczór. Muzyka woj- 
843—3 
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CIEPŁE I ZIMNE FHZERĘĄSKI A SPECYALNOŚCIĄ 
JEGO SMACZNIE ZESTAWIONE KANAPKI. 

KUCHNIA PROWADZONA WZ WŁASNYM ZA- 
RZĄDZIE. RIERUJĄ NIĄ NAJLEPSI KUCHARZE — 
WSZYSCY TEŻ PRZYZNAJĄ ZGODNIE ŻE OBIADY 
l KOLACYE SĄ SMACZNIE I ZDROWO PRZYRZĄ- 
DZONE. i 
WŁRŚCICIELE MŁODZI I ENENGICZNI KUPCY 
DOKŁADAJĄ WSZELKICH STARAŃ, BY KAŻDEGO 
ZBDOWOLIĆ, 

OBSŁUGA GRZECZ 


R a 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


NA I SKMRZĘTNA. — TOWER 
CENY MOŻLIWIE 
4685—1 
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Stare cdregi 

NOWY TAJNY SOJUSZ MILITARNY. | 

Obrady, które toczyły się w Londynie między 

Clemenceau a Lloydem Georgem, gdzie przy poli- 

tycznych rozważaniach tak Anglia jak i Francya 

przyjmowały jako fakt dokonany usunięcie się z wi- 

downi europejskiej Stanów Zjednoczonych, odbyły się 

według wzoru wszystkich przedwojennych d;ypioma- 
tycznych układów. 


Wydany oficyatnie komunkat jest wyrocznią del- 
ficką 
który fantazyi pozostawia szerokie miejsce i odpo- 
wiednio do tego może być rozmaicie tłumaczony. 
Clemenceau powraca z swej podróży londyńskiej i 
pytającym odpowiada, że jest zadowolony i że na- 
stąpiło zupełne porozumienie między nim, a innymi 
członkami konierencyi. Tak samo, niemal temi sa- 
memi słowami odpowiadali profanom dawniej dypio- 
maci starych rządów po odbytych konfierencyach — 
a przecież dzisiaj wiadomo, jax mało w tych oświad- 
czeniach kryło się prawdy. 

Z tajemnicy jednak obrad łondyńskich przedosta- 
ło się mimo to nieco niedyskretnych informacyi do 
wiadomości publicznej. P.sma paryskie i nowo,orskie 
podają dokładniej, niż oficyalne komunikaty, tok o- 
brad i ich rezultat, W kwestyach gospodarczych 
Anglia okazała się ustępliwą Francyi i zadowol ła 
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Skazani na Śmierć węg erscy 
terroryści w więzieniu. 

Czternastu terrorystów budapeszteńskich, którzy 
w czasie rządów Beli Kuhna popełnili cały szereg 
mordów politycznych w usługach węg. rządu so- 
wietów, zostało skazanych na Śmierć. Na ułaskawie- 
nie skazani nie mogą liczyć, mimo, że ich obrońcy 
przedłożyli tuż po wyroku kuryi odnośne prośby. 
Rostrzygnięcia nastąpi prawdopodobnie w najbliż- 
szych dniach, aby egzekucya mogła się odbyć jeszcze 
przed świętami B ż:go Narodzenia. 

Tymczasem przygotowania do niej są w toku. 
U pewnego stolarza w Budzie zamówiono pięć szu- 
bicnic, ponieważ prokurutorya państwa posiada tyl- 
ko jedną. Nowe szubienice będą gotowe w najbliż- 
szych dniach, a egzekucya odbęd.ie się we wcze- 
nych rannych godzinach. Między poszczególnemi szu- 
bienicami ustawi się ścjany hiszpańskie, aby dellk- 
wentom oszczędzić widoku śmierci współtowarzyszy. 

Substytut nadprokurażoryi państwa dr. Pogony po 
ogłoszeniu wyroku wzywał do +i:bie pojedynczo każ- 
dego ze skazanych, aby się wypytywać o ostatnie 
życzenia. Ponuro przedstawiały się te audyencye:« 

Wprowadzają 21-ktuisgo chłopaka, Gezę Neu- 
manna Nagy'ego. Jest calkowicie z*xmanym na du- 
chu. Trudno uwierzyć, że ton przygnębiony, zbiedzo- 
my człowiek brał czynny udział w mordzie, Zaczyna 
mówić powoli, urywając s'owa. Ma skrępowane ręce 
i nogi. Trwoga śmierci już teraz wyziera z niego. 
Przy mówieniu drżą jego blade, bezkrwiste wargi. 
Opisuje życie „chłopców Lenina“ (terrorystów, prze- 
znaczonych do „spęcyalnych poruczeń ', tj. do wyko- 
nywania mordów na rozkaz) w pałacu Batthyamy. 
Posiadali wszystko, czego pragnęli — najsmakowit- 
sze potrawy, najlepsze wina i kobiety. 28 miesjęcy 
był na froncie, potem służył w czerwonej armii i 
zdezerterował. Z obawy przed karą wstąpił do grupy 
terrorystów. Gdy mówi o swej narzeczonej, z którą 
się zna od łat, głos jego się zmienia Płacze. Potem 
złorzeczy Beli Knunowi i wszystkim, którzy go 
wtrącili w nieszczęścia. 

— Całe życie pracowałem przy warsztacie — mó- 
wi — a teraz ten straszliwy konieq. Ale patrzę 
śmierci spokojnie w oczy. 

Wyprowadzają ga. i 

W klika minut potem ukazuje się Bonyhati. Był 
on podczas wojny Światowej porucznikiem w rezer-, 
wia. I on jest skrępowany. Nadprokuraior pyta go 
o życzenia. 

O, tak! Skazany na Śmierć ma tylko jedno ży- 
czenie: chciałby mieć papierosy. 
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cypiomacyi:. 
jej życzenia co do regularnej dostawy węgła i wię- 
kszych pożyczeki 

Natomiast 

drażiwsze były punkty peltyczne. 

Tylko w jednym punkcie mogła nowa koalicya 
liczyć na współdziałanie Ameryki, a mianowicje co 
do bezwzględnego zmuszenia Nismiec do poddania 
się bez zastrzeżeń warunkom traktatu wersalskie- 
go Ale już przy kwestyi morza Adryatyckiego, a 
jeszcze więcej przy probłemie rosyjskim i stosunku 
do Turcyi, okazało się, że Ameryka idzie swojemi 
drogami i wcale nie troszczy się o sojuszników pię- 
ciu ostatnich lat. W Rosyi i Turcyi Ameryka będzie 
uprawiała samodziclną politykę, do której skłaniają 
ją ważne finansowe i gospodarcze własne inturesy. 

Ostatecznym rezultatem wojny Światowej jest 

militarny związek francn'ko-angicł kj 
do którego przystąpić będą musiały inne pomniejsze 
państwa, których pomyślny rozwój zawisł od tych 
dwóch potęg. 
Tajna dypłomacya istnieje w tej samej rozełągtości 

(, jk za dawnych wojengych czasów. 

Europa jest rozdrobniona, daleka od jedności — 
straszliwa katastrofa dziejowa nie przyniosla żad- 
nych prawie pod tym względem zmian. 
UNP” M YOSTYRIE TOMCZAK TT TT ZAZEOK TZN NOZE EOZZN 


— Nie wytrzymam już dłużej tego napięcia bez 
papierosów — mówi. 
A potem cichym głosem: 

— Kiedy zostanę stracony? I gazetę chciałbym czy- 

tać, sprawozdanie z mego procesu. Proszę także o 
atrament i papier, panie nadprokuratorze, 

Nadprokurator obiecuje mu dobre pożywienie i 
przyrządy do pisania. Papiero.ów nie dostanie. 

— Nie dostanę papierosów — powtarza bezdźwięcz- 

nia — to straszną, 
I dodaje: 

— Czas wlecze się tak pomalu, gdy się nie pali. 
Nadaremnie; tego życzenia nie spełnią, 
Już we drzwiach odwraca się Bonyhati raz jesz- 

cze i mówi żałosnym tonem: 

— Dzisiaj w nocy zbudziło mnie zimno. Jest tak 

zimno w naszej celļ. A wtedy w ciemności nocy ta- 
kie najrozmaitsze myśli przychodzą mi... 

Także Józef Czerny miał jedno życzenie: lepszy 
wikt i — pap.erosy. Inni skazańcy podobne wyrażali 
pragnienia. 

Jeszcze kilka dni — a wszyscy nie będą mieli 
już żadnych pragnień... 

Złowieszcze to prawo ludzkości, które za krew 
przelaną krwią piacić każe. Niesprawiefliwość jed- 
nout:k karze skoordynowaną w paragratach niccnra- 
wiedłiwością zbosową. Śmierć za śmierć — czy to 
ma być jedno z przewodnich haseł ludzkości XX. w.? 


Reakcya huła na Węgrzech, 


Swojego czasu donosiliśmy o napadzie rozwy- 
drzonej tluszczy reakcyonistów na drukarnię buda- 
peszteńskiego pisma socyalistycznego „Nepszava". 
Wyrządzona szkoda dosięga wysokości 2) muil.onów 
koron. a 

Napastnicy porozl-piali w zniszczonych ubikacyach 
kartki z napisem: „Niech żyje chrześcijań ;ko- socyalna 
prasa!“ — a po mieście rozrzucono ulotne świstki 
gioszące: „Chrześcijanie przystępują do czynu!* 

Wiadze bezpieczeństwa widziały o wszystklem 
lecz zachowały się biernie tak diugo, aż dzicło znisz- 
czenia było dokonane. W jasny dzi:ń, przez najbar- 
dziej ożywione ulice miasta dążył tłum z „narzędzir 
mi přacy“ rozmaitego rodzaju, z piłami, siekierami, 
świdrami, drabinami, zaopatrzony we wszystkie tech- 
niczne środki do niszczenia, a ani wojsko ani policya 


| nia interweniowała. Wojsko wysłano dopiero wiedy, 


gdy całą drukarnia była zdemolowaną. 
—o0— 
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zgana restzaracya z pokujszmi do śnizd 
pAAFTULA TOQEPFERS, pry m. Tymi 


od iowym zarząjem «luvgo ctnie o współpracownika tej fir 
d' użytku publi- 
czności 


wieczornych przedstawieniach poleca się znakomite kolacye 


Rządy inspektora szkolnego. 


Drohobycz 16. grudnia. 

Swego czasu poruszaliśmy sprawę nauczyci.lstwa 
w Drohobyczu, pod rządami insp. szkol. p. Garli- 
ckiego. Oto nowy kwiatek jego władzy. 

Z poborów p B. ściągnął p. Gariicki przymu- 
sowo kwotę 686 kom 18 hal. na pokrycie weksla, 
zaciągniętego w kwocie 550 kor. przez śp. jej męża 
dla ratowania zdrowia w r. 1912. Po ściągnięciu 
tej kwoty przedlożył p. lnsp. p. Berezow,kiej do 
podpisania cyrograf, aby potwierdziła własnoręcznym 
podpisem dobrowolną zgodę na ściągnięcie jej wy- 
mienionej kwoty. Cyrografu tego p. B nie podpisała, 

Nie licuje to zupełnie ze stanowiskiem insp_k.ora 
szkolnego, pominąwszy już mi!tczeniem nadużycie wla- 
dzy, związane z takiem posiępowaniem. 

Możeby przełożona władza wydała p. Garlickie- 
mu specyalne jakieś normy, którcby zapędy p. Gar- 
łckizgo trzymały na uwięzi. Zaznaczamy, że weksel 
z r. 1912 jest dziś jeszcze ni? platany z powodu mora- 
toryum i że sprawa tego rodzaju nadaje się do sątiu. 

—— 


Unieruchomienie przemysłu. 


Do wiadomości władz wojskowych. 
Stryj w grudniu. 

Z początkiem listopada b. r. został ruch w tar- 
taku parowym firmy Borak z powodu zastanowienia 
ruchu towarowego na kolejach i braku surowca dla 
tartaku na 6 tygodni zastanowiony. Ponieważ w lecie 
b. r. na tartaku większą ilość pasów skradziono, — 
przeto przy obecnem zastanowieniu ruchu tartaku dla 
zabezpieczenia ich przed kradzieżą zabrano je z tar- 
taku do domu mieszkalnego. Tymezasem wojsko, szu- 
kając skóry w mieście, zarekwirowało pasy u Bo- 
raka, mimo protesiu firmy, że bez tych pasów nie 
może uruchomić tariaku i że to są jedynie pasy uży- 
wane. Wojsko zabralo 29 pasów starych i odesłało 
je podobno na podeszwy do intandantury do Lwowa. 
Tartak miał w tym tygodniu znowu pójść w ruch i | 
ponad 200 robotników czeka na otrzymanie pracy. 

Kiedy możność zarobkowania jest tak rzadka, 
władze zamiast popierać przemysłowy zakład, za- 
bierają mu pasy i uniemożliwiają jago uruchomienie, 

a robotnicy kręcą się po mieście i przymierając glo- | 
dem, coraz więcej się niecierpliwia. 

Zwracamy się przeto do lwowskiego D. O. G., 
aby sprawę tę zechciało szybko zbadać i jeżeli za- 
rekwirowane pasy są jeszcze niezniszczone, aby je 
zwróciło zakładowi przemysłowemu. 


=vu= 


3 ruchu robołniczego. 
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AKCYA CENWKOWA FNYŻYEROW. 

Dzisiaj w niedzielę 21 giudnia odbędą się 
dwa zuromadz nia, jedno zg om dzenie zwotane 
przez Korporacyę mastrów. drugie przez Orga? 
nizacyę robotników frvzyerskich. 

Pierusze roetrząsać będzie postulaty robotni- 
ków, drugi: w razie odrzucenia ich postularów 
ooweżmie decyzyę w sprawie strejku natyche 
miaslowego. Pewna część mastrów sądzi, że w 
razie strejku znajdą się „chętni do pracy* czyli 
łamistrejni, inna część znowu sądzi. że robotnis 
cy fryzyerscy nie są przyg towani do strojku. 
Mylą się jednak jedni i drudzy, w razie walki 
stang wszyscy robotnicy fryzyerscy jak jeden 
mąż, nikt nie wyłamie się z szeregu, 

Co do nadzii niektórych majstirów, że ros 
hotnicy fryzyers y nie są przygotowani do wal- 
ki, to niccnaj się porieszą, że w dniu wybuchu 
strejku wszystcw streku gey znajdą natychmiast 
zajęcie w uruchomionych pizez nich na czas 
sirejku kooperaiywach, gdiż zrozumiałą jest | 
rzeczą, że na czas strejku Żaden zorganizowany 
robotnik nie będzie się golił w lokalach fry- 
zver kih tylko poprze swoich stiejkujących | © 
towarzyszy. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Tragedya Karola Lisbknechta 


Obraz Karola Liebknechta, ale nie tego, jakiego rabin. Wędruję więe bez broni do pracy. Czuję się 


znamy z history ostatnich dni, przedstawia nam ksją- | wewn’ tz prawie wolny. 


żka Schumanna, która — jak podtytuł mówi — daje | przepędzonej na umysłowej pracy czułem prawie ra- 


„Miepolityczną sylwetkę jego osobistości“. 

Człowiek, który w styczniu 1919 r. urządził krwar 
wą rzeź na ulicach Berlina i chciał ugruntować prze- 
mocą dyktaturę mniejszości proletaryatu, posiadał naj. 
łagodniejszą, najbardziej marzycielską duszę i był 
fanatycznie kochającym ojcem, przyjacielem dzieci, 
najżarliwszym wielbicielem natury. Krwawego terro- 
rystę zrobiło z niego dopiero więzienie, do którego 
wtirącono go 20. sierpnia 1916 n., a przedewszystkiem 
mulitaryzmem sfanatyżowane pruskie Niemey, które 
Liebknecht jako przyjaciel pokoju zwałczał aż do 
samozatraty. Wśród przewódców ludu stał prawie o- 
samotniony w owym czaśle; już 2. grudnia 1914 r, 
on jeden z calego parlamentu Rzeszy głosował prze- 
ciw knedytom wojennym. Socyclua demokracya odsu- 
nęła się dal:ko' od niego, w parlamencie nie dopusz- 
czono go odtąd wogóle do giosu. Liebknecht stał 
sam, Opuszczony i ten bezsilny bunt, te upokorzenia 
i odczarowania, które przenosił i dusił w sobie przez 
4 lata, nasamprzód w kraju, potem na froncia, a wre- 
szcie w więzieniu aż do czasu uwolnienia w jesieni 
1918 r. — to wszystko pozwała zrozumieć tragiczny 
rozkład jego duszy przy końcu życia. Za długo był 
samotny, aby nie zatracić miary dla siebie 1 dla rze- 
czy tego Świata. 

Jaki był w wawnętrznej swej głębi, wskazują jego 
listy. W pierwszym, pisanym Š. sierpnia 1915 r. z 
pola, czytamy: 

Prawdopodobny jest rosyjski atek. Niemieckie ku- 
le świetne latają, my wydrapujemy się z naszego 
kawalka rowu, aby dostać się do głównej transzej, 
oddalonej o kilkadziesiąt metrów. Dostajemy Się Wre- 
szcje i wskakujemy do niej. Oświadczam podofice- 
rowi, że mie będę strzełił, choćby nawet rozkszano, 
Potəm mogą nuie rozstrzelać. Inni przytakują mi, 
Stajemy się zbyt głośni gwizd kul rosyjskich przelata 
mem kolo uszu. Źrzuciłem tymczasem zsowu mój ka- 


dość w sercu. Czułem, widzialem i przeżywałem tę 
jesień jak w czasach młodości, jak w dniach poko- 
ju, jak kiedyś z Tobą. I ponad to czuiem się jak 
zwycięsca nad wuzystkiem, co jest t co przyjść 
może. To się nie da opisać! Czytałem Dantego i pra- 
cowałem. 

Z więzienia Luckau pisze Liebknecht 10. stycznia 
TIR ŚP 

Teraz jesteście znowu w domu z pierwszemi wra- 
żeniami, wyniesionami z miejsca mego tutejszego po- 
bytu. Byliście i Ty byłaś tak bardzo przerażóna, 
widząc mnie za kratami... Spodziewam się, żeścje się 
już uspokożli, Musicie się uspokołń. Nie powinniście 
a zwłaszcza Ty, moje serce, nie powinnaś się wzru- 
szać takiemi zewnętrznemi rzeczami. Cóż są te kra- 
ty — co one znaczyć mogą, cóż one zaszkodzą mnie, 
Tobie, dzieciom! Tak mało jak odzież więzienna, jak 
włosienica, 

Kiedyindziej „873 dnia“ (pobytu w więzieniu) 
pisze: 

Od 18 dni znajduję się w celi po Ł 45 naprzeciw 
klasztoru. Cela nieco węższa, ale widzę niebo, a 
(wieczorem i w nocy gwiazdy, wieiki wóz, gwiazdę 
polarną. / 

8. września 1918, pisze: 

Ganisz mnie, że powtarzam fo samo. To nie ela- 
bość starcza! To jest bicie młotem aż gwóźdź silnie 
tkwił będzie, Rąbanie siekiera, aż drzewo upadnia. 
Pukanie, aż się spiący obudzą. Biczowanie, aż len wi 
i tchórziiwi powstaną i działać poczną. Chelalbym 
pomódz nawet ofiarą tysiąca własnych istnień współ- 
działać w dziele, które uratuje rosyjską rewolucyę 
i świat. Przeklęta bezsilność. Uderzam się o Ściany... 

To był jego ostatni wstrząsający list, w którym 
przeszłość i przyszłość, przeniesione cierpienja i du- 
szona przemocą, a groźnie wybuchająca wola czynu, 
splotły się w złowsóżbną muzykę buntu. 


7 


| ezone Rafinerye, drugi Towarzystwo „Polska 
| Naita". 

Może nareszcie ta akcya spowoduje poprawę 
dotychczasowego stanu, i że od Nowego Roku 


Wczoraj rano, PO NOCy |palta wreszcie będzie, N 


PRAWO SAMOSTANOWIENIA NARODOW, 
R BNGLIA. 


BERLIN, 19. grudnia. (WBK). „Berliner Tege- 
błatt" donosi z Bazyłei: Według doniesień „Daily 
Mailu“ rząd angielski wydał rozkaz wydalenia wszyst- 
kich sinnfeinistów (niepodległościowców irlandzkich). 
Angielzcy żołnierze aresztowali ich w Dubzinie, zapę- 
dzili na stojący w pogotowiu okręt wojenny, poczem 
przewieźli ich do angielskiego tuiejsca portowego, 
gdzie pozostają w charakierze internowanych. Ą 


> z _ 


Ogioszento Magistratu. 


REJONOWA SPRZEDEŻ WĘGLA. Odnośnie da 
komunikatu z dnia 29 października 1919, Lb. 3472, 
w sprawie rejonowych składów węgla, podaje się do 
wiadomości, że począwszy od połowy grudnia 1919 
otrzymywać będą prywatne składy rejonowe co trzy, 
tygodnie po jednym wagonie węg. 

Mieszkańcy, którzy dotąd nie zdołali zrealizować 
kuponów kart kontrolnych w odnośnych składach 
dzielnicowych miejskich, będą mogli to uczynić w 
prywatnych składach rejonowych. 

przedaż odbywać się będzie w ilości po 50 klg. 
|od jednego paleniska na razie na pierwszy kupon 
|karty kontrolnej węglowej w cenie po 40 koron 
za jeden cctnar metryczny. 
io eaa aa a IEE E EE 
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Komunikaty. 


PRZECIW PROWIZOSTUM W GALICYI WSCH. 
W niedzielę dnia 21 grudnia o godzinie 1030 w sali 


ENETEIA IORS U W TERELVE O ETATER EE RESI E ION TEINE TTRETAPT OWIEC TIEZTOOTZI | Sokola II. odbędzie się protestujacy wiec kolejowców 


Wiadomości z przemysiu nafto- 
WSD. 

CENY PRODUŚTÓW POLSKICH W CZECHO-SŁO- 
WECYIL, 

Czechosłowackie ministerstwo dla robót pubiicz- 

| nych ustaliio jako wytyczne ceny za materyały, za- 

mówione w Polsce na podstawie umowy, następująco: 

Gostyłowany olej świetlny 177 K. 60 h., rafinada 183 K. 
72 ij. olej gazowy 167 K. 69 w 

SPRDEX CEN W RUMUNI. 

Ponieważ rurociągów dla przewodzenia oleju do 
Konstancy jeszcze nie naprawiono, wywóz jest dotąd 
uiemożiwiony, 

Wskyjek tego spadla cena olejów, która wynosiła 
już 18 i pół ki — z powodu nagromadzenia zapa- 
sów ma 16 i pół ki. a, 

; _)— 
CENY W SZWAJCARY:, 
I tu większa podaż niż popyt — zatem znaczne 
wahania œn. Wzrasta tu zapolrzebowanie oleju ©- 
 pałowego. Notuje on 26—28 fr. za 100 kg. netio w 
£ysternach kolejowych, z wołną dostawą do stacyi 
Kolejowej odbiorcy. W olej świctiny í benzynę jest 
waj dobrze zaopatrzony. Cena oleju świetlnego wy- 
osi 63 in, od 100 kg. netto z wliczeniem boczki, 
—D— 
POŁOŻENIE NA TARGU NIEMIECKIM. 
W myśl nowych rozporządzeń ministerstwa dła 
gospodarstwa Rzeszy, wynosi cena oleju świetlnego 
W razie dostawy w cysternach 224 marek, w becz- 
kach Żelaznych 227 marek za 100 kg. netto bez 
płoty przewoźnego od każdej niemieckiej stacyj. W 
Borównantu z oceną w sierpniu br. wzrosla cena o 
500 proc. gdyż w sierpniu można było dostać naftę 
przemysłowych celów po 45 marek za 100 kg. 
Zapas benzyny jest bardzo mały, wynosi najwy- 
j 1 piątą do 1 czwartej zapotrzebowania. Wkrótce 
kują tu jednak nadejścia transportu z Ameryki 
| Polski (70.600 ton). 
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Koronami* 
i 


FOWO OTWORZONY HAXDEL WIN pałączony z POKOJAMI 
DO ŚKIADAŃ i RESTAURACYĄ w hotelu „Pod Trzema 
poleca na zbliżające się Święta 


DOWOZ OLEJU OPAŁOWEGO DO NIDERLAN- 
DOW. 


Wedlug "Afg. Handelsblad“ przybył do Amster- 
damu angisiski ekręt tankowy „War Export“ z la- 
dunkiam cleju opałowego. Oczekują w najbliższym 
czasie dalszych posyłck. 

—a—- 
PORTUGALSKIE CŁO DOWCZOWE NR OLEJ 0O- 
PAŁOÓW Y. 


Rząd portugałski wydał rozporządzónie, wprowa» 
dzajaae cho dowozowe na ciężkie oleje skalne prze- 
znaczone do celów opałowych. Cło wynosi 34 i pół 
eseudów od 100 kg 


Zacpatrywenie ludności w nafig. 
Dowiadujemy się, że T wo Akce, „Polska Na» 
fta“ jelnoczące w sobie kapitały polskie, opar- 
te o Galicyjski Bank przemysłowy i Kredytowy į 
Ziemski, podjęło kroki u władz celem uzysktae 
nia funkcyi zaopatcywania ludności w nafte: 


W przekonaniu, że csły system dotychcza- 
sowy będzie w przeciwieństwie do obecnego 
tanu, tylko wtedy nienagannie funkcyonował, 
jeśli tak niezbędny cla ludności artykut dosias 
nie się jej nietylko jako skuick sekwestru, ale 
jako wymk świadomej, dobrowolnej, zo: ganizo- 
wanej akeyi, postanowiła „Polska Naita" utwo 
rzyć specya!ną dla tcgo-celu organizacyę We- 
spół z wszystkiemi rafineryami: ,.Droy", „Fan: 
to*, „Gslicya*, „Jasio“, „Jedlicze“, „Karpaty“, 
„Limanowa", „Libusza", „Stawiar ki“, „Schod- 


nica", „Trzebinia“, „Vacuum Oil Company“ i| Bufet we własnym zarządzie. 


„Wiśniewski“ (razem 13 rafineryi). 

Ręko,mia sprawności tej specyalnej Spółki 
polega w zapewnieniu dwóch kardynalnych 
czynników niezawodneg» zaopatrywania ludno- 
ści w naftę, t. j. produktu i technicznej orga- 
nizacyi, Pierwszy czynnik reprezentują polg. 


WINA 


| cych wziąć udział w obradach, upraszamy © punktual- 


ausiryzchfe, węgłerskie, fohatstie I dalmiatyń= 
skie po cenach umierhowan; ch. 


Piotr Koicńsai w: Lowe u. Tybanelska 6-12 


Polaków w sprawie prowizoryum wschodniej Ma- 
łopolski. P. T. posłów scjmowych i przedstawicjch 
prasy uprasza się o współudział w wiecu. 

POSIEDZENIE wszystkich Zarządów Grup zawo- 
dowych odbęd:is się w poniedziałek, dnia 22 b. m. 
o godz. 6 wieczór. Wybór Zarządu Komisyi Zawo- 
dowej. 

CZŁONZGWIE STOW. „PRACA"I W niedzielg 
22 bm, o godzi.ia 4-tej po poludniu odbędzie się zgro 
| madzenie. Sprawy bardzo ważne. Jawcie się wszyscy? 

Zarząd, 

BRCZNOŚĆ PRYZYESZY! W. niedzielę 21 bm. 
odbędzie się zgromadzenie poufne przy ul. Kotlarskiej 
4. 2, o godz. 5 po poludniu. Koledzy! Stoimy przed 
decyzyą, — Jawcele się wszyscy! — Wydział, 

Aż do odwolania uprasza się zamiejscowych kole- 
gów fryzyerów omijać Lwów. | 

EOSIEDZEMIE PELNEGO KOMITETU urządza- 
|jącego zabawę „Sylwestrową”, odbędzie się w po- 
jniedziałek 22 bm. o godz. 6-tej wieczorem w lokalu 
' Rady Robotniczej, Rynek 8, I. p. Towarzyszy, chcą- 


ne przybycie. 

KÓŁKO AMKATOZSUIE ZWIĄZKU PRACOWNI- 
KÓW GMINNYCH odegra dnia 26 grudnia b r. 
w sali Domu Narodnego (ul, Rutowskiego) komedyę 
w! 4 aktach, m1 5 odsionach pt t. 

i Odgszewana miłość. 

Początek o godzinie 6-tejj Po przedstawieniu 
tańcd. 

Bilety w cenie 8—6 14 koń. wcześniej do na- 
bycia w lokalu Związku, Rynek 8/l. codziennie od 
godziny 6—8 wieczorem — w dzień przedstawienia 
w kasie „Domu Narodnego'. 

Do tańcu przygrywać będzie muzyka Związku. 
1673—2 

WALNE ZGROMADZENIE TÓW. PIEKERZY od- 
będzie się w niedzielę 21 grudnia 1913 o godz. 11' 
przed południom w sali stowarzyszenia, brama An- 
driolego w Rynku. Porządek dzienny: I. Wybór prze- 
wodniczącego. jego zastępcy i członków całego Za- 
rządu. Il. Wnioski, 


— 
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PIECZECE Y kauczukowe | metalowe w 
ù konuje po najtańszych cenac 
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Tylko w brami Andrio- p ae m M ZETA 
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szel«it roboty z wyczuSzek, 
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Schwartz i Płatek ul. Sakra 
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uje Zwązek keraniiczny, 


aa a į dokonuje wszelkie transakce na womstech rejrzws gooieltzych. 
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Wszystko na co miejsce w BARZE, | 
uporczywe odciski | zgrubiałe naskórii usuwa | 
J| rat warszawski tu <- mdb radykulnie bez najmwiejzego bolu 
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Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
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dzień cały kuchnia dymi, 
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